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ULEJ KOSTNY
pierwszorzędnej jakości produkuje

„AGROCHEMIA” Sp. Akc.
Fabryka sztucznych nawozów i innych przetworów chemicznych w Oświęcimiu. 

Zastępca na Kraków.
SAM. STRAUCHEN, KRAKÓW - PODGORZE Przymośrie 1

• _______________________Próbki i oferty na iądanie.

Ogłaszam niniejszem, iż zastępuję nadal

Firmę Tow. akc. Warszawskiej fabryki firanek

Gettlich, Bcia Geyer, Herbst
Warszawa, ul. Śto-jerska 1. 10.

i polecam się moim P. T. Odbiorcom 
Ajencja handlowa S flU l. S t r ć il lc I lC Il  Kraków-Podgórze Sokolska 1.



Do Naszych Czytelników!
Po przełamania ogromnych trudności wywołanych 

strajkiem drukarskim przystępujemy niniejszem do 
częściowego reaktywowania naszego pisma. Kilkuty­
godniowy strejk uniemożliwił nam omówić szereg 
ważnych kwestji, które w międzyczasie były na po­
rządku dziennym. Starać się będziemy obecnie do 
tych spraw powrócić. Zarazem donosimy, że organ 
nasz wychodzić będzie obecnie jako organ C entral­
n eg o  Zw iązku S to w a rzy szeń  k u p ieck ich  
M ałopolsk i Z achodniej. Zwracamy się przeto do 
Naszych P. T. Czytelników, by nas nadal darzyli za­
ufaniem, jak dotychczas, i by w każdej sprawie 
do nas się zwracali, a my bronić będziemy interesów 
kupiectwa ze zdwojoną siłą przekonani, że praca na­
sza wyda tak dla kupiectwa, jak i dla Państwa wy- 
aki dodatnie!.

Or. NORBERT SALPETER

Złoty polski i marka polska
Gdy mówimy o zmianie kierunku polityki gospo­

darczej, każdy z nas zupełnie słusznie presumuje, 
że dotychczasowy system  zostaje porzucony. R ady­
kalnie, czy mniej radykalnie, to na razie nie w cho­
dzi w  rachubę. Zmiana jednakowoż nastąpić musi> 
jeżeli o tej zmianie wogóle marzyć mamy. Gdy m ó­
w im y o zmianie polityki finansowej, wówczas podob­
ne zajmujemy stanowisko. I rzeczyw iście. Każdy z 
nas czuje, że pew na zmiana obecnie następuje, ty l­
ko, że w ielu  nie wie dokładnie, czy nie widzi do­
kładnie linji po której stosunki się kształtują. D o­
tychczas opieraliśm y całą naszą  politykę finansow ą  
na fikcjach. Rządy nasze chcąc choćby pozornie 
utrzymać t. zw. samodzielność gospodarczą, zadekre­
towały nam pieniądz, markę polską, tylko w  walu­
cie tej zezwalają na wszelkie operacje, i trzymają 
eię kurczowo marki polskiej jako miernika wartości, 
co więcej karają ostro o ile tranzakcje przeprowa­
dzane są w  wysokocennych walutach obcych. A prze­
cież państwo nasze w ie, że szkodę przez to pono­
szą tylko nasi obywatele, w ie, że powstaje przez to 
chaos z którego wyjścia nie ma — ale dla formy 
zabija się treść. Gdy w  swoim czasie za rządów mi­
nistra M ichalskiego zwróciłem uwagę, że niedopusz­
czalnym jest, by Rada finansowa przy M inisterstwie 
Skarbu uchwaliła dla Spółek zagranicznych, które 
w Polsce przedsiębiorstwa prowadzą prawo wydawa­

nia akcji w  walutach obcych, że przez to działa się 
na szkodę naszych przedsiębiorstw, wytłum aczono  
mi, że państwo to czynić musi, ażeby ściągnąć obce 
kapitały. Już w  tem tłum aczeniu leży  cały bezmiar 
niekonsekwentnego postępowania rządu. Ile w ięcej w  
rozporządzeniu ministra Skarbu zezw alającego na 
składanie w  P. K. K. P. w ysokocennych walut i do 
podjęcia ich na każde żądanie, gdy tylko strona je  
zażąda, gdy równocześnie utrzymane zostają w  m o­
cy ustaw y zabraniające operowania w  obcyfth walu­
tach. A le w  tych w szystkich  zarządzeniach tkwi prze­
cież jedno: że mimowoli życie łamie wszystkie anor­
malne ustawy, i biegnie swoim torem.

Nie zdziwiło nas wobec tego zarządienie obecnego  
ministrą skarbu p. Jastrzębskiego, który drogą usta­
wy wprowadził złotego polskiego wprawdzie znowu  
fikcję pieniądza, ale mającego za sobą przynajmniej 
te realne podstawy, że państwo np. w  pożyczce zlo­
towej przyjęło na siebie obowiązek spłaty różnicy  
kursowej. N ależy bowiem  pamiętać, że 1 złoty pol­
ski równy jest 1 frankowi złotemu, że zatem jeżeli 
rząd w ogóle chciał wprowadzić złoty polski musiał 
nie chcąc go skazać na zagładę w ziąść na siebie  
obowiązek wyrównywania różnicy kursowej. I to jest 
fakt. Bo złoty polski n ie ma odpow iedniego zabez­
pieczenia w  złocie, rząd w cale wypłacać nie będzie  
w  złocie, w ięc już przyjęcie powyższej zasady sta­
nowi w  historji pieniędza polskiego punkt zwrotny. 
A le pytamy się, jeżeli złoty polski istnieje, jeżeli po  
upływie lat 5 po w ygaśn ięciu  obligacji 8 proc. poż. 
złote polskie mają być spłacone „w dolarach, lub w  
szwajcarskich frankach, lub w edle równi każdej z 
tych walut do złotego polskiego, względnie w  mar­
kach polskich podług kursu wspom nianych w alut“ 
w ięc pytamy się, pocóż utrzym yw ać poprzednie za­
kazy obrotów w  walutach obcych? Jedno z dwojga, 
albo poprzednie ustaw y nie obowiązują obecnie, i 
ten punkt widzenia uważam za najracjonalniejszy, 
albo obowiązują, w ów czas istnieje sprzeczność, gdyż  
zasadniczo żadnemu obyw atelow i nie wolno pobierać 
po spłacie obligacji gotów kę w  dolarach i w e fran­
kach, co znowu sprzeciwiałoby się ustawie o pożycz­
ce złotowej.

N ie dziwm y się przeto, jeżeli w szyscy  utyskują na 
fatalną gospodarkę finansową państwa, i na bezho- 
łowie, jakie u nas panuje. W alczyć z wiatrakami 
trudno, ale z bezm yślnością jeszcze trudniej. Życie 
biegnie swoim torem  i przełam uje niekonsekw encje  
ustawodawcze. Gospodarstwo w ym aga bardzo oglę­
dnego traktowania. Mam wrażenie, że gdybyśm y się  
nie bawili fikcjami, państwo nasze tak bogate sta­
łoby w  rzędzie państw  gospodarczo najsilniejszych.



P rzy  om awianiu długów naszych w ew nętrznych o- 
świadczył słu§zni© prof. Jaw orsk i na odczycie w 
Tow. Ekonom icznem : „Pieniądz jest właściwie tylko 
poświadczeniem, że za realne świadczenia otrzym a, 
zań każdy takiej samej w artości inne realne świadi 
czenia. Otóż jeżeli m inister skarbu , p. Jastrzębsk  
w m otywach do pożyczki złotowej oświadcza :,Wobec 
znacznych s tra t poniesionych przez posiadaczy do­
tychczasow ych pożyczek polskich państwowych w sku 
te k  spadku m arki, narźuca się konieczność . . .  za­
bezpieczenia nabywców od s tra t kursow ych", wów­
c z a s  zgadza się p. m inister z tem  co wszyscy stale 
podnoszą, i co p. prof. Jaw orski przy określeniu pie­
niądza jasno podniósł.

W ięc niechaj w konsekw encji swego m yślenia i 
nauczony doświadczeniem  austr. i rosyjskiem  jasno 
cofnie w szystkie dawne zakazy, i zezwoli, by gospo­
darstw o nasze oparło swoje podstaw y o miernik 
wartościowy — a tem  może naw et być dolar, lub 
frank  szw ajcarski pod lekką i iluzoryczną pokryw ą 
złotego polskiego.

Dnia 26 b. m. o godz. 4 popoł. odbędzie się w lo ­
kalu krakowskiego Stow arzyszenia kupców przy ul. 
Grodzkiej 43

Zgromadzenie
Z następującym porządkiem dziennym:

1.) Cenniki
2.) Postępowanie Banku wobec kupiectwa
3.) Podatek gminny od lokatorów
4.) Świadectwa przemysłowe
5.) Wybór delegatów ną walne zgromadzenie centralnego 

Stow. kupców Małopolski zachodniej.

▼ ▼ ▼ ▼

Zawiadamia się  członków centr. związku Stow^ 
kupieckich w  Krakowin ie  walne zgromadzenie odbę­
dzie się 10 grudnia br. o 11-tej przedpoł. w  lokalu  
Stow. kupców Grodzka 43.

Te Stow. które nie przystały dotychczas dekla­
racji przystąpienia winni to natychm iast uczynić, 
gdyż w  przeciwnym  wypadku tracą prawo wyboru  
delegatów  na w alne zgromadzenie, iloraz prawo 
członków.

DO
Ministerstwa Skarbu

w Warszawie.
Zbliżył się termin ponow nego w ykupna świadectw  

przem ysłow ych (patentów). Gdy ustawą sejmową  
z dnia . . . .  1321 r. ogłoszono ustaw ę o w ykupnie

| św iadectw  przem ysłow ych, rzecz jaana, ustaw a ta  
jako zupełnie nie znana w Małopolsce wywołała roz­
m aite kom entarze. Głównie uderzyło nas wysokie 
obciążenie handlu w stosunku do przem ysłu, jak  
też bardzo niejednolite obciążenie w  rozm aitych kate- 
gorjach handlu, i skrępow anie szeregu gałęzi posta­
nowieniami, k tóre decydować miały o przynależnoś­
ci poszczególnych przedsiębiorstw  handlowych do 
poszczególnych kategorji handlu. Nie mniej uderzyło 
nas wyliczanie szeregu towarów, k fóre zabroniono 
sprzedaw ać w trzeciej kategorji, co spowodowało i e  
wielka ilość drobnych kupców m usiała wykupić 
świadectwa przem . II kategorji, mimo że wedle usta­
w y o podatku zarobkowym  obowiązującej aż do dnia 
w ydania ustaw y o podatku przem ysłowym, kupcy 
ci zaliczeni byli do kategorji t. zw. kram arzy, i ob­
kładani minimalnym podatkiem . Do tego wyliczenie 

tow arów  zarobkowych w kat. III-ciej jest tak  skon­
struow ane, że jeżeliby zupełnie bezwzględnie stoso­
wano przepisy, wówczas nie znalazłby się praw ie 
żaden z kupców w IE  kateg.

Na tę anomalję zwróciliśm y w  swoim  czasie uw a­
gę M inisterstwu, jakoteż Panu Ministrowi dla hand­
lu i przem ysłu, ale odpowiedź nie była zadawalają­
ca, w obec czego stan rzeczy pozostał dotychczas 
niezm ieniony. Zdajemy sobie jasno sprawę z tego, że  
w  m ocy M inisterstwa nie leży  zmiana postanowień  
raz w  drodze ustaw y sejm owej zadekretowanych, 
ale życzeniem  naszem  było po pierwsze, by zwrócić 
uwagę na anom alie w  powołanej ustaw ie potęgują­
ce u nas niesprawiedliw e rozłożenie podatków na 
tych którzy najmniej predysponowani są do nosze­
nia w ięk szego opodatkowania, a następnie by Mi­
nisterstw o w  granicach swej kom petencji w yjaśniło  
W ładzom podatkowym, że intencją ustawodawcy  
było m ożliwe jak najdalej idące złagodzenie m oże 
zbyt ostro wypow iedzianych przepisów odpowiednio 
do położenia gospodarczego płatników. Faktycznie, 
jak się dowiedzieliśm y M inisterstwo wydało odpo­
wiednie pouczenia W ładzom skarbowym, tylko że  
efekt był minimalny, albowiem pouczenia te pozos­
tały  tajemnicą odnośnych organów, publiczność zaś 
interesowana o nich się nie dowiedziała, a naw et có 
z przykrością podnieść m usim y na prowincji stoso­
wano ustawę w sposób zbyt surowy i nieodpowied­
ni.

Jak długo ustalanie w ysokości podatku było w  
Małopolsce zasadniczo ingerencją Władz Skarbowych  
przyznajem y że obwieszczenia M inisterstwa m ogły być 
kwestją wewnętrzną. Jeżeli jednakowoż podstawo­
wą zasadą podatku przem. jest zasadniczo opodatko­
wanie się  płatnika sam odzielne i to z góry za rok



podatkowy, wówczas, naszem  zdaniem, wszelkie ob­
wieszczenia M inisterstwa idące bądź w k ierunku 
zgłoszenia, czy zaostrzenia przepisów winne być do 
wiadomości ogółu podawane, gdyż w przeciw nym  
w ypadku płatnik popada w konflikt z ustaw ą. W 
obecnych czasach tak  zmienionych do czasów przed­
wojennych współdziałanie W ładz i publiczności m u­
si być w życie wprowadzone. O ile bardziej przy 
podatku przem ysłowym , gdzie przecież obyw atele 
przez samoopor1 atkowanie się do tej współdziałal- 
ności są przez ustaw ę w prost powołani.

D latego zwracamy się do W ysokiego M inisterstw a 
z prośbą, by celem umożliwienia korzystan ia  z po­
uczeń Minist. Skarbu, podane one były do wiado­
mości naszej, przez co niejednokrotnie usunie się 
niezrozum ienie niejasnych przepisów  ustaw y o po­
datku przem ysłowym.

Centr. Związek Stow arzyszeń kupieckich 
Małopolski Zachodniej w Krakowie.

Ważne 

dla kupców i przemysłowców.
Niniejszem rozpoczynamy druk adresów kup­

ców wedle branż, dla informacji P. T. inte­
resentów. Ponieważ w Krakowie daje się od­
czuć brak księgi adresowej, i zasypują naszą 
redakcję zapytaniami co do rozmaitych firm 
sądzimy, że działać będziemy w interesie na­
szego kupiectwa, jeżeli informatywnie ogłaszać 
będziemy co tydzień adresy kupców. Ogłosze­
nie adresowe w „Przeglądzie Kupieckim" ko­
sztuje jednorazowo 2000 Mkp. Prosimy we 
własnym interesie P. T. interesentów zgłaszać 

w Redakcji swoje firmy.

Hurtowny skład jedwabiu i zagranicznych 
bawełnianych towarów

Emanuel Eichhorn Kraków, Grodzka 18 

M. Schenker Kraków, Rynek gł. 15. Tel. 2319
*

poleca jedwabie, wełny, barchany, podszewki.

Dom Mody S. Spira Kraków, Grodzka 4
jedwabie, aksamity, wstążki, podszewki markizety

Henryk Freiwald Hurtownia obuwia zał. w 1899

wyłączna sprzedaż światowej marki „Matador" 
i „Kongres" oraz obuwia „Mathan" firmy Mat- 
tausch i Haneszka Kraków, Stradom 17. albo 

Koletek 1.

S. Schlaglied i Ska Hurtownia obuwia krajo­
wego i zagranicznego, wyłączna sprzedaż obuwia 
światowej marki „Goldschmied" firmy Gold- 

schmied i Schanzer.

Monderer i Ehrlich Kraków, Grodzka 38
Skład sukna

Hirsch i Adolf Eder 
Kraków, pł. Dominikański 2. Telefon 2257. 

Skład sukna 

B. Gross, Kraków, Grodzka 59
Hurtownia towarów cukierniczych i kolonialnych.

DOttf SPORTOWY 

L. Weindling Kraków, Grodzka 26. Telef. 1596

Kosmetyka i perfumerja

Dom Handlowy „Emha“ Hirsch i Ska Kraków, 
Stradom 16. Hurtowna sprzedaż artykułów kos­
metycznych przyborów fryzjerskich i galanterji

Izydor Buttner Hurtowny skład papieru 

Kraków, Krakowska 2.
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Samuel Rosenblum. Kraków, Miodowa 2
Hurtownia towarów norymberskich, galanteryj­
nych, wielki wybór towarów celuloidowych, 

skórkowych i grzebieni

I. Goldman, Kraków, Stradom 18
Bieliznę męską, krawaty, kapelusze marki „Ha- 
big“ i inne po cenach niskich. Sprzedaż hur­

towna i częściowa



Bielizna i wyroby trykotowe
Hurtownia towarów zagranicznych mianowicie: 
bielizny damskiej i męskiej, pończoch, rękawi­
czek i wszelkich artykułów w zakres tej branży 

wchodzących.

L  Langer i J. Redlich Kraków, Stradom 16 I p. 

S. Sattler, Kraków, Stradom 18
Wyroby metalowe, emaljow., nożownicze, koś­
ciane, rogowe i z- masy perłowej. Artykuły dla 
gospodarstwa domowego, wszelkie towary że­
lazne, blaszane, aluminiowe, pdsrebrzane, alpa- 
kowe. mosiężne i miedziane. Przyrządy mierni­
cze, narzędzia, lodownie, wagi, kasy i wanny.

Kronika.
Kredyty ulgow e dla przemysłu.

M inisterstwo Przem ysłu i Handlu udzielać będzie 
przem ysłow com  kredyty ulgow e. Dla celów  infor­
m acyjnych podajem y sprawę tą naszym  czyteln i­
kom do wiadomości.

Poza formalnościami przewidzianem i —  w yjaśnia­
m y, że kredyt udzielany jest zasadniczo na 6 m ie­
sięcy, a dopuszczalna jest prolongata najw yżej jesz- 
eze do 3-ch m iesięcy.

Obecnie udziela się kredytów jedynie dla kapita­
łu obrotowego, z w ykluczeniem  kapitału inw estycyj­
nego. N ajw yższy dotychczas udzielony kredyt z tych­
że sum w ynosił 25 miljonów Mk. Obecnie dysponu­
je M inisterstwo sumą 300 miljonów Mk. jak rów nież 
zwrotnemi sumami z poprzednio udzielonych 300 
miljonów. Od kredytów  w yłączone są przem ysły  
włókiennicze, a również niechętnie udzielane są kre­
dyty dla Uprzemysłów ceram icznego i tartacznego. 
Pożyczka nie może przew yższać kapitału zakłado­
w ego. Ubiegać się m ogą jedynie fabryki czynne.

Podania w inny być w noszone do W ojewództwa, 
które nie ma kompentencji rozstrzygającej i przed­
kłada w niosek Ministerstwu.

Zwyżka mnożnika celnego: Jak nas informują 
uchwalił kom itet zw yżkę mnożnika celnego z 500 na 
1000.

Marka polska w obiegn na Górnym Śląsku. Jak
donosi „Morgenzeitpng" z dn. 18|X1. zwrócili się  
przem ysłow cy na Górnym Śląsku do rządu polskie­
go  by, tenże z powodu katastrofalnego spadku mar­
ki niem. wprowadził na Górnym Śląsku przynależ­
nym  do Polski jako obowiązkowy środek pieniężny

markę polską. Projekt w łasnej w aluty górnośląskiej 
upadł. Rząd polski m usi w  tym  kierunku zażądać 
zatwierdzenia koalicji. Robotnicy są po części prze­
ciwni wprowadzeniu marki polskiej, ale daje się od­
czuć zmiana w  usposobieniu robotników.

O uregulowanie godzin w handlu wyborów cukierniczych i wo­
dy sodowej, wniosło Krak. Stow. kupców memorjał do Rady Miej­
skiej prosząc o uchwałą zezwalającą trzymania sklepów tej branży 
otworem w godzinach wieczornych tak w dniach zwykle, jak i świą­
teczne. O wyniku akcji doniesiemy w swoim czaste.

Z działalności Centralnego Związku:
W sprawie dlngów naszych wobec wierzycieli czeskich, zwrócił 

się komitet do organizacji czeskich o ugodowe załatwienie preten­
sji czeskich. Łącznie z komitetem wybranym na terenie Wojewódz­
twa Krak. pracuje obecnie Izba Handl. i Przemysł, w Bielsku.

Odnośnio do świadectw przemysłowych, (patentów) zwrócił się 
Centr. Związek do Ministerstwa Skarbu z prośbą o podanie do 
wiadomości Centr. Zw. tych zarządzeń, które łagodzą przepisy 
ustawy, a to celem poinformowania Stow. kup., by zgodnie z in­
tencją Minist. Skarbu postępowano.
Z branży ebnwia. Cenniki ustalone przez branżę obuwia są już

do nabycia w Sekretaryaeie Stow. Kupców.
Z gremjum ajentów handl. Przypomina się, że walne zgro­
madzenie odbędzie się w łokalu Izby handl. i przem. w n ie­
dzielę du. 2f>. bm. o godz.3. popol. Przełoieństwo. 
P a te n ty . Wystawianie deklaracji o świadectwa przem” *a 
rok 1923. . odbywać się będzie w następny* tygodniu od po­

niedziałku 27. bm. począwszy.

l i l i i !  SPMUIII1 III
„IMPEX“

Kraków, Stradom L. 19
Telefon Nr. 3488

—  p o le c a  — —— ——— —

OBUWIE WARSZAWSKIE 
I Z A G R A N I C Z N E  
OBCASY GUMOWE 

MATERJAŁY WEŁNIANE 
KRAJOW E I ZAGRANICZNE  
Z E F I R Y  - S Z Y R T Y N G I  
M A R K I Z E T Y  I O P A L E  
PLEDY ORAZ NOWOŚCI 

SZWAJCARSKIE 
ANGIELSKIE I WŁOSKIE

Sprzedaż wyłącznie hartowna!



Cenniki.

Być może, że w  świecie rządzi logika. My któ­
rzyśmy przeszli wojnę, w to nie wierzymy. Bo zało­
żym y się o konia z rzędem, jeżeli nam kto wytłu­
maczy, dlaczego wydano ustawę o cennikach. Cennik  
to jest karta biała, zawieszona na ścianie sklepu, gdzie 
uwidocznione są ceny artykułów w sklepie. Cena zaś 
jest to wypadkowa kosztów nabycia towaru wraz z 
zyskiem. Cena presumuje, że wartość danego towaru 
opiera się na stałym, nieznacznie wahającym się p ie­
niądzu. Jeżełi zaś jak np. nasza marka w wartości 
się ogromnie waha, nigdy zaś nie dochodzi do tego  
stanu, gdzie dzień przedtem była, to co wówczas? 
Logicznie m yśląc powinna się cena na cenniku za­
mienić, a z nią także cennik, jeżeli jednakowoż pie­
niądz nasz co godzinę w e wartości spada wówczas —  
wówczas każdy m yślący człowiek powie, że kupiec 
winien cały dzień pisać i zmieniać cenniki. Tak po­
w ie każdy logicznie myślący człowiek, ale tak nie 
mówi nasz ustawodawca. W ięc z tego wniosek, że 
albo m y mamy rację, albo ustawodawca. Ponieważ 
zaś rządzi światekabrak logiki ustawodawcy, a ten  
ma za sobą środki egzekucyjne, w ięc z tego taki 
wniosek: Rację ma kupiec, ale tylko moralną, więc 
nie powinien wystaw iać cennika, rację ma też i usta­
wodawca ale materjalną, w ięc w inien postawić przy 
każdym kupcu żandarma, —  by tenże mimo straty 
majątkowej dla samej satysfakcji wystawiał cenniki 
A  możeby nasi ustawodawcy pom yśleli też o tem' 
czy  nie należałoby zmieniać cenniki podobnie jak frach­
ty  kolejowe za każdą zmianą indeksu ustalonego  
przez G łów ny Urząd Statystyczny. W ówczas kupcy 
trzymaliby się G łównego Urzędu Statyst., a tenże cen 
i rów nowaga byłaby znaleziona.

A le dość ironji. Tragicznem jest, że u nas dopro­
wadza się przez system do najdziwniejszych anomalji. 
Walczymy o słuszne prawa, każdy uznaje je za słuszne 
a przecież ustawa istnieje i wywołuje najbardziej skom* 
plikowane sytuacje. Na wniosek Centr. Związku Stow. 
kupieckich w Krakowie odbyło się w Izbie handlowej 
i przemysłowej posiedzenie w sprawie cennikowej 
W szyscy uznali, że cenniki są niemożliwe do utrzymał 
nia, wskazywano na tragiczne położenie kupców, któ­
rych zmusza się do wystawiania cenników, by wkońcu 
dojść do elementarnego zagadnienia: Co ma być pod­
stawą uwidaczniania cen, czy cena targowa, czy faktu­
rowa? Cena faktury nie może być podstawą, bo ska­
zuje efektywnie kupca na niemożność odkupienia to­
waru. Cena targowa również nie, bo ustawa nakazuje 
brać za podstawę fakiury. W ięc zapytano chórem, w

jaki sposób ustalić zysk? Co to jest zysk?
A le co tu pisać, gdyby chcieć doprawdy pisać dla­

czego nas zobowiązano do uwidoczniania cen na pod­
stawie faktur, gdy marka codziennie traci na war­
tości, w ów czas zaprawdę trudnoby nam było odpo­
wiadać. Możeby nam projekt oddawcy tej ustawy ze­
chcieli wytłumaczyć. Przypuszczamy, że nie mogliby 
tego  uczynić, bo nawet i w  dzisiejszych czasach dia- 
lektyka ich nawet konsumentom by nie wystarczyła.

Wody destylowane!
w każdej ilości i każdocześnie dostać można 
w zakładach „Tęcza" Kraków, Czar n c wiejska 72 

Do kilku

LOKALI w ŚRÓDMIEŚCIU
poszukujemy towaru do komisowej sprzedaży 
Zgłoszenia dod „Sprzedaż komisowa" do biu­
ra  Feliksa Stattera, Kraków, Grodzka 13.

MYDŁ O „ F A T “
z d z w o n k i e m  

w kawałkach 1|4, 1|2, i 1(1 kg. 
u z n a n e  z a  n a j l e p s z e ,  p o l e c a  
Parowa fabryka tłuszczów jadalnych 

i wyrobów chem. 
„FAT" Kraków XI. Kilińsikego 10-12. 

Wysyłka od jednej skrzynki około 50 kg,



Kwas solny 20/22 Bme,
Kwas siarkowy 66 Bme i innjcb kaocentratjl. 
Kwas azotowy 27, 36 i 40 Bme, raf.. 
Kwas mrówkowy 80 o/o. technicz., 
Kwas akumulatorowy 22 Bme,
Kwas octowy 800/o chem. czysty 
SÓL glauberską, kalcynowaną i krjitilicnt, 
SÓL gorzką,
SALMIAK proszk. i w kawałkach subl.,

NAFTALINĘ w łuskach,
AŁUN krystaliczny w kawałkach, 
ANTYCHLOR (perłkowy), 
SIARCZAN miedzi i żelaza, 
CHRUMKALI,
SIARCZ YK sodu tO/620/o konc.(Stbwefelnatmnn),
ŻÓŁTY cjanek potasu (Gelbkali),

SALETRĘ proszk. ( Kalisalpeter), 
SIARKĘ w laskach i w kawałkach, 
GLEJTA ołow. (Bleibergera), 
MINJUM ołow. (Bleibergera).
BIEL ołowiu (Bleibergera),
SZELAK orange TN. i rubin, 
NIGROZYNĘ tłuszczową w kawałkach

SODAN (Gelbnatrum)
CHLOREK wapna (Chlorkalk 110/11 W) o 

p o le c a  d o  n a ty ch m ia sto w ej d o sta w y  firm a :
Józef Jacobsohn — Kraków, Wrzesińska 3 — Telefon Nr. 3065.

Telegramy: „Józef Jacobsohn, Kraków".

M . P L E S Z 0 W SKI
KRAKÓW, MAŁY RYNEK 2. -  TEk 1351
poleca kom pletne urządzenia mieszkań biur, d ek o ­
racje wnętrz oraz wyprawy pościelow e.

mmi i i i i
,  Fabryczny sk ła d  w y ro b ó w  z c h iń sk ie g o  sre b r a
Józef Feil, Kraków, ul. Grodzka 53
dostarcza: koszyczki, cukiernice, kloszy, serw isy, torebki, 

nakrycia alpagowe, zegarki i w yroby jubilerskie 
w  złocie i double.

Przedwojennej jakości!
ze*słynnej|fabryk i

FRITZ SCHULZIiun. Tow.! Akc.
w Lipsku i Chefeie.

wszędzie do nabycia!
Zlecenia odsprzedawców wykonuje:

IG U A C Y  S P IR A , M n
Kraków, ul. Dietla 29/P.
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:Y & WET!
»wt ul. Krakov
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Dnitmia oalanterji i MMeijl
Specjalności w spinkach

różnego rodzaju.
Wielki wybór portfeli, torebek 

oraz grzebieni.

1

1
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■ CRACOVIA
Spółka z ogr. por.

W KRAKOWIE UL. GRODZKA L. 60.

IBM
Telefon 270.

Filie: Lwów, ul. Halicka 20. Tarnów, Plac Sienkiewicza 60. Wiedeń I., Schonlaterngasse 7 a —Teł. 3191/VIL Łódź, Piotrkowska 10S.
Wysyłka towarów w kraju i za granicę. Przesyłki zbiorowe ze wszystkich i do wszystkich większych miast. Oclenia towarów 

•  Magazynowanie i finansowanie towarów.

FABRYCZNY SKŁAD P O Ń C ZO C H , 
RĘKAWICZEK oraz KAMASZY WEŁ­
NIANYCH wyrobów ZAGRANICZNYCH

H. D R A N G E R , K R A K Ó W
UL. GRODZKA L. 15

Instrumenty muzyczne, Gramofony 
i p łyty, Wszelkie struny i przybory,
Przybory do rowerów, Term osy, Zapalniczki 

i latarki oraz towary galanteryjne 
poleca największy skład hurtowny

LHUTTERER
iCrafców, ulica Grodzka L. 43.

W’ KUCHARSKI, Sp. Akc.
FABRYKA DRUTU I WYR0B0W DRUCIANYCH

(przedtem J. GÓRECKI, W. KUCHARSKI i Ska, TOWARZYSTWO AKCYJNE)

KRAKÓW-PODGÓRZE ROMANOWICZA 5
Masowa produkcja drutu i wyrobów drucianych

I . D r u ty :
Żelazne, twarde i żarzone, pocynkowane, miedziane Drut sprężynowy twardy, galwanizowany — Drut dla 

telegrafów i telefonów Druty kolczaste zwykłe i pocynkowane.

II. W yroby d ru c ia n e :
Druciane siatki plecione do wszelkich .ogrodzeń 
Siatkowe ochrony pasów transmisyjnych, maszyn, 
schodów, okien dachowych i t p .  — Druciane rafy 
(siatkowe) do żwiru, węgla, kamienia, wycieraczki 
siatkowe i t. p. -  Druciane tkaniny — Druciane mate­
race do łóżek z siatki sprężynowej w ramach żelaznych.

III. W yroby że la z n e :
Kompletne ogrodzenia placów, parków, gazonów — 
Bramy i bramki żelazno-blaszane, siatkowe i t. p. — 
Żelazne wiązania dachowe, okna fabryczne, inspektowe 
i t. p. — Meble żelazne zwyczajne dla szpitali, koszar,

L
baraków i L p.

F A C H O W E  P O R A D Y , KOSZTORYSY i t .  p .  BEZPŁATNIE.
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